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P o m n ik  M ie c z y s ła w a  I i B o le s ław a  C h ro b re g o  w  Z ło te j K a p lic y  K a te d ry  P o z n a ń s k ie j.



K a te d ra  od s tro n y  ch óru  k a p łań sk ieg o
z w idok iem  na Z ło tą  K ap licę  i  3 wschodnie wieże barokowe 
z he łm am i, lśn iącym i z ie loną pa tyną  m iedzi. K s z ta łt te j czę­
ści ka te d ry  zachował się po odbudowie, dokonanej w  X V I I I  
w iekm  W  głęb i w idoczne są dw ie wieże zachodnie, zakończone 
tępym i szpicam i w  kszta łc ie  obelisków. M iędzy n im i, ponad 
klasyczną fasadą, zna jd u je  się w ie lk a  k u la  m iedziana, przed­

staw ia jąca ziem ię, p rzyb rana  tia rą  papieską.

W szystkie większe i zamożniejsze miasta śred­
niowieczne, ta k  w Polsce, ja k  i w  Europie, aż po 
w iek  X V II I ,  m ia ły  charakte r tw ie rdz , w k tórych  
z na jw iększym  sumptem i przepychem  starano się 
w ystaw ić i ozdobić budowle publiczne, a w  p ie rw ­
szym rzędzie św iątynie. Cechą zatem n a jis to tn ie j­
szą dla ówczesnych m iast b y ły  kościoły, dom inu­
jące wspaniałością, rozm iaram i i pozycją ponad 
w szystk im i innym i dom ostwami ludzk im i, które  
stłoczone cisnęły się w okó ł św iątyń, garnąc się nie­
ja ko  pod ich opiekę. Kościoły górow a ły  też zw ykle  
nad zam kiem  obronnym, basztam i i bram am i w a­
row nych m urów.

J. E m . Ks. P ry m a s  K a rd y n a ł A u g u s t H lo n d , 
A rc y b is k u p  P o zn a ń s k o -G n ie źn ie ń s k i,

O p ie k u n  P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j.

Idea lizm  uczuć i m yśli ówczesnych społe­
czeństw p rze jaw ia ł się obrazowo tym  majestatem  
kościoła, kró lu jącego ponad całym  miastem. Z je d ­
noczone dążenia wszystkich m ieszkańców, by 
wspólnym, o lb rzym im  w ys iłk iem  wznieść ja k n a j- 
wspanialszy^ p rzybytek  ku czci i chwale Bożej, 
a jednocześnie czerpać stąd zasłużoną dumę 
z piękna i  ̂s ław y rodzinnego grodu, to znamienny 
rys epoki średniowiecza, tak  wszędzie, ja k  i u nas 
w Polsce. N ie w ie le m iast zachowało do dziś ten 
swój antyczny w yg ląd, lecz częściowo na podsta­
w ie tych  zabytkow ych b u d o w li/k tó re  d o trw a ły  do 
obecnych czasów, poza tym  na podstawie zachowa­
nych dawnych m a la tu r i ryc in , w yobrazić sobie 
można, ja k  m a low n iczym i by ły  te stare g rody na­
sze, opasane dołem b łęk itną  wstęgą rzek i lub fosy, 
a górą zebrane w zw artą  w ięź m urów, ponad k tó ­
rym i s trze la ły  w niebo liczne, wysm ukłe wieżyce 
kościołów i w arow nych bastionów.

Jednym  z tak ich  prastarych m iast naszych jest 
Poznań, a ro la , ja ką  odg ryw a ł ten gród piastowy
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P o m n ik  J a n a  K o c h an o w s k ieg o  z C zarn o lasu
sławnego poe ty  naszego z X V I  w ., k tó ry  za swe zasługi na 
po lu  l i te ra tu ry , zw yczajem  ówczesnych czasów, choć nie  b y ł 
duchownym , został je dn ak  m ianow any przez kanclerza M ysz­
kowskiego ty tu la rn y m  proboszczem k a te d ry  poznańskie j. Pom ­
n ik  te n  w zn ies iony w  r. 1889 ma ksz ta łt obelisku. Nad meda­
lionem  poety umieszczone zosta ły pierwsze słowa na jpopu­
la rn ie jsze j p ieśn i re l ig i jn e j w  Polsce „ K to  się w  opiekę od­

da Panu swem u” , k tó ra  je s t jego utw orem .



w przeszłości Polski, uczyniła  go drogim  każdemu 
sercu polskiemu. B y ł on bowiem nie tylko^ jedną 
ze stolic pierwszego zaw iązku państwowości na­
szej i miejscem grobów kró lew sk ich : Chrobrych 
i Przem ysławów, ale też i p ierwszą ostoją organi­
zac ji Kościoła K ato lick iego  na ziem iach polskich. 
B iskupstwo poznańskie zostało założone przez 
M ieszka I  najwcześnie j, bo równocześnie z w p ro ­
wadzeniem  chrześcijaństwa w  r. 960, a p ierwszym

lony jest pozatym  kanałem  tum skim  i dopływową 
rzeczką Cybiną, a złączony k ilkom a  mostami. Tu 
zna jdu je  się jedna z na jdaw n ie jszych  zabytko­
wych pam iątek Poznania: katedra, zwana po­
wszechnie tumem.

Pierwsza katedra  drewniana spłonęła^ w r. 
1039, a następna, b liźn iaczo podobna do gnieźnień­
skie j, m urowana z ciosu kamiennego, została 
wzniesiona w ed ług  bu jn ie  rozkw ita jącego  w  X I I

W n ę trz e  K a te d ry  z w id o k ie m  
n a  ch ór i w ie lk i o łta rz .

G łówna nawa k a te d ry  ma cztery, 
a p re zb ite rium  t rz y  sklepienia, za­
kończone pó łokrąg łą  absydą. N aw y 
boczne począwszy od w ież f ro n to ­
w ych tw o rzą  n iep rze rw any szereg 13 
kap lic , zataczających pó łko le  za w ie l­
k im  ołta rzem . N a jp iękn ie jsza  z n ich 
K ap lica  Z ło ta , m ieści się w  ty le  na 
samym szczycie tego łu ku . Także 
obejście dookoła św ią tyń  je s t cha­
rakte rys tyczne  dla  naszych ka te d r 
bazylikow ego uk ładu, i  w id z im y  je  
też i na W aw elu.

W spania le prezen tu je  się w ie lk i 
o łta rz , w  barokow ym  w zn ies iony s ty­
lu . iSzpeci go jednak, n ie  ha rm on i­
zująca z całością i  zby t ciężka rzeźba 
z b ia łego piaskowca, d łu ta  M a rc in ­
kowskiego, przedstaw ia jąca C h rys tu ­
sa, oddającego klucze św. P io tro w i. 
Pon iże j zna jd u je  się m isterne taber- 
naculum  z r . 1750, cyzelowane w  
grubo pozłacanej m iedzi. W  górze 
w idna  je s t N. M arya  Panna wśród 
an io łów , a po bokach posągi m arm u­
rowe Św. P io tra  i Paw ła —  d łu ta  
Oskara Sosnowskiego.

W ie lk ie  p łaszczyzny ścian p re zb i­
te riu m , k tó re  bp. P rzy łu sk i w spania­
ły m i fre ska m i przyozdobić kazał, za­
m alowane po strasznym  pożarze w  
r. 1853, zosta ły po k ry te  ostatn io 
sześcioma w ie lk im i obrazam i, p rzed­
s taw ia jącym i wprowadzenie chrześci­
ja ńs tw a  do Polski.

W  fila ra c h  naw y g łów ne j w m u­
row ano szereg zabytkowych, mosięż­
nych p ły t  nagrobkow ych, z k tó rych  
większość pochodzi z pracow n i P io tra  
V ischera.

G łów ną je dn ak  ozdobą ka te d ry  są 
je j kap lice , p rzepe łn ione p ięknym i 
pom nikam i. Z n ich , poza K ap licą  Zio-  
tą , na jc iekaw szą i  na jbogatszą w  za­
b y tk i je s t kap lica  G órków , w  o łta rzu  
k tó re j zn a jd u je  się cudow ny C hry­
stus, k tó ry  m ia ł przem ów ić w  obron ie 
n iew inn ie  skazanego na śmierć. P a li 
się przed N im  w ieczna srebrna lam ­
p a —  da r Jana I I I .

W  bocznej lew e j naw ie zasługuje 
na specja lną uwagę b rązow y pom nik 
kard . M . Ledóchowskiego, d łu ta  M a r­
cinkowskiego.

r:
biskupem b y ł Jordan, którego kron ikarze  zwą 
kró tko  „b iskupem  po lsk im ” , gdyż przez pewien 
czas by ł on jedynym  na Polskę całą.

W  tych odległych w iekach p ierw otne osiedle 
w raz z drewnianym  zamkiem, a zapewne i z p ie rw ­
szą drewnianą katedrą, wznosiło się na p raw ym  
brzegu rzek i W a rty  —  na wyspie, zwanej do dziś 
O strow iem  Tum skim , k tó ra  Wraz ze starożytną 
osadą środka, od późniejszego, założonego przez 
Przem ysława na lew ym  brzegu W a rty  starego m ia­
sta i jeszcze późniejszego nowego m iasta— oddzie-

w ieku  s ty lu  romańskiego. Jednak niestety g run t 
na k tó rym  ją  postawiono b y ł podm okły, w ięc za­
n im  się osiadł na dobre pod ciężarem gmachu, 
trzeba było wciąż napraw iać rysujące się od pod­
staw m ury. W  późnie jszych la tach  n iszczyły ją  k i l ­
kakro tn ie  powodzie, pożary, o rkany, a pośrednio 
i  w o jny, a naw et i zarazy morowe, które  w y lu d ­
n ia jąc  miasto i okolice ubożyły m ieszkańców i du­
chowieństwo, to też w ie lokroć razy  odbudowywa­
na lub staw iana niem al od fundam entów , ślady 
swej p ie rw otne j s tru k tu ry  w ykazu je  jedynie  na
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planie poziomym. Skutkiem  tych  strasznych, ży­
w io łow ych  klęsk postradała katedra, po za swą ze­
w nętrzną, archaiczną postacią i w ie le w ew nętrz­
nych dz ie ł sz tuk i oraz k le jno tów . O brazy spłonęły, 
m arm urowe pom niki, potrzaskane na ka w a łk i zwa­
liskam i, wzięto na obm urów ki ; złote i srebrne vo­
ta  oraz kunsztowne ozdoby, naczynia i sprzęty ko­
ścielne ze skarbca, poszły na sprzedaż, aby opę­
dzić koszta restauracji, gdy kon trybuc ja , ja ką  ka­

p itu ła  na swe włości nałożyła, ani podatk i n iż­
szego duchowieństwa, ani o fia ry  w iernych oraz 
zapisy biskupów i dary kró lewskie —  ju ż  nie by ły  
w  stanie wystarczyć potrzebie.

Jednak budowniczow ie odnosili się tu  widać 
zawSże z ku ltem  dla stare j tra d yc ji, gdyż według 
dokładnego opisu ka ted ry  Z r. 1648, ja k i do dziś 
się przechował, w ygląd ówczesnej ka ted ry  odpo­
w iada zupełnie dzisiejszemu, choć od tego czasu

zwana p ie rw o tn ie  b iskupią, 
a następnie m ansionarską, 
została przebudow ana z in i­
c ja ty w y  i  sum ptem  w ie lk ie ­
go p a tr io ty  h r. E dw arda 
Raczyńskiego z Rogalina, 
celem uczczenia p ierwszych 
m onarchów  p o ls k ic h : M ie ­
szka I,  k tó ry  z k rzyżem  P ol­
skę ku  w yżynom  pow iód ł 
i  Bolesława Chrobrego, k tó ­
r y  ją  m ieczem um ocn ił. Od­
now ien ia  k a p lic y  dokonano 
w ed ług  p lanów  arch. La m ­
pie go z K rakow a , nadając 
je j  k s z ta łt  ośm iokątu i f o r ­
mę oraz ba rw y  s ty lu  b izan­
ty jsk ie go , ja k o  n a jle p ie j od­
pow iada jące j czasom zdo- 
byw cy Z ło te j B ram y k ijo w ­
sk ie j. K ap licę  zdobią m alo­
w id ła  ścienne, przedstaw ia­
ją ce : Boga O jca, błogosła­
w iącego now onaw rócony N a­
ród  P olski, zaś n iże j koło 
św iętych pa tronów  polskich 
W  gzymsach pod kopu łą  
mieszczą się he rby  na js ta r- 
szych rodów  po lskich, pod
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n im i he rby  b iskupstw , Zało­
żonych przez obu k ró lów , 
a pod kap ite lem  kró lew skie  
o r ły  polskie. Dw a obrazy 
po bokach przes taw ia ją  sce­
n y  z życia obu panujących..

N aprzeciw ko w e jśc ia  
zn a jd u je  się w  o łta rzu  m o­
za ikow y obraz Boga Ro- 
dzicy, a po lew e j s tron ie  w  
niszy sto i w span ia ły  brązo­
w y  pom n ik  obu k ró lów . M ie ­
czysław przedstaw iony jes t, 
ja ko  mąż w  podeszłym  w ie ­
ku , w  płaszczu i  w  hełm ie, 
przyozdob ionym  koroną, w  
lew e j ręce trzym a  k rzyż  —  
godło w n ies ione j przezeń do 
P olsk i W ia ry  Św. Bolesław  
w yższy i  s iln ie jszy , p rz y ­
odziany w  zbro ję  rycerską,, 
podp iera  się na m ieczu, ja ­
ko sym bolu ob ronne j i  zw y­
cięsk ie j w a lk i o b y t i  g ra n i­
ce Państwa Polskiego. N a­
przeciw ko w  podobnej niszy 
m ieści się kam ienny  grobo­
w iec z napisem „T u  leżą 
z w ło k i M ieczysław a I  i  Bo­
lesław a C hrobrego” .

G ro b o w ie c  k ró le w s k i M ie c z y s ła w a  I  i  B o le s ław a  C h ro b re g o .



wszystko w nie j niemal odbudowane jes t od nowa. 
M ia ła  ona wtedy, ja k  i dziś, dwie wieże od 
zachodu i trz y  od wschodu, p rezb ite rium  ozdo­
bione było czternastu m alow id łam i ściennymi,

przedstaM ająeym i życie św. P io tra  i Pawła, zaś 
wieniec kap lic  otaczał kołem nawę środkową. T y l­
ko drewniany, rzeźbiony o łta rz  g łów ny, m ia ł w ów ­
czas m alowany na drzew ie obraz W ieczerzy Pań­
skie j a obok niego stał grobowiec biskupa Oleśnic­
kiego z kości słoniowej, zaś w  samym środku na­
w y g łównej f ig u ro w a ł o łta rz  z kam iennym  sarko­
fag iem  starożytnym , w k tó rym  m ieściły się szcząt­
k i Bolesława Chrobrego, przeniesione obecnie do 
K a p lic y  Z ło te j,

T rudno W yliczyć im iona wszystkich zasłużo­
nych dla u trw a len ia  istn ienia i świetności ka ted ry  
poznańskiej, na k tó re j b y t ja k b y  los przeciw ny 
stale się sprzysięgał z n iszczycie lskim i mocami. 
W spólne im ię tych  dobroczyńców po przez wszyst­
kie wieki minione —  to legion cały. Jednak nie 
sposób nie w ym ienić tu  nazw iska w ie lk iego dobro­
dzie ja  je j z doby ostatniej -— hr. E dw arda Raczyń­
skiego, z którego in ic ja ty w y  i Z pomocą m ateria lną 
zajęto się wystaw ieniem  nowego mauzoleum dla 
k ró ló w : M ieczysława I  i  Bolesława Chrobrego oraz 
urządzeniem Z ło te j K ap licy  K ró lew sk ie j.

O statnie j ogólnej res tau rac ji tum u dokonano 
za kró la  Stanisława Augusta, a po czym w te j po­
staci, z m a łym i zm ianam i jedynie , dotrzym ała  się 
do dni dzisiejszych. Z a jm ow a ł się też nią bardzo 
ostatni przedw ojenny arcybiskup Stablewski. Im  
to zawdzięcza katedra  swój obecny w yg ląd.

N ieopodal ka ted ry  na lewo stoi obelisk ku 
• czci poety J. Kochanowskiego ( t  r. 1584), z meda­
lionem  d łu ta  Brodzkiego. Za nim, tonące w  zie leni 
domy ka p itu ły , a wśród nich pałac arcyb iskupi, 
w k tó rym  zna jdu je  się śliczna kaplica ze starym  
tryp tyk ie m  gotyckim , dale j w ie lka  sala przy jęć, 
ozdobiona m a low id łam i na w zó r starorzym ski oraz 
b. cennymi gobelinam i, p rzedstaw ia jącym i czte­
rech ewangelistów, a u tkanym i przez niewolnice 
tureckie, pojmane przez panów w ie lkopolsk ich  
pod W iedniem . Sala jada lna  pałacu ozdobiona 
jest po rtre tam i poznańsko - gnieźnieńskich dostoj­
n ików .

S ta ro ż y tn y  o b ra z  św. M a rc in a

nam alow any przez A l. Boguszewskiego 
w  r . 1628, je s t cennym  zabytk iem  ów­
czesnego m alars tw a i  zna jd u je  się w  o ł­
ta rzu  je dn e j z bocznych kap lic . Budzi 
on zainteresowanie, i  tym , że kon n y  r y ­
cerz w  z łoc is te j zb ro i, jadący za św, 
M arc inem , ma być spo rtre tow anym  w i­
zerunkiem  k ró la  Z ygm un ta  I I I .

A n io ło w ie  w  gościn ie u P ia s ta .

W  pre zb ite riu m  k a te d ry  zn a jd u je  się 
szgsc w ie lk ich  m a low ide ł freskow ych , 
n iezb y t w ie lk ie j w a rtośc i a rtystyczne j,’ 
nam alowanych w  końcu zeszłego" s tu le ­
cia przez a rtys tę  Łaszczewskiego, a 
przedstaw ia jących rozm a ite  sceny z dzie­
jó w  chrześcijaństwa w  Polsce, a m iano­
w ic ie : A n io łów , w  gościnie u  Piasta, 
przepow iada jących m u, że potom kow ie 
jego staną się k ró la m i potężnego na ro ­
d u ; zwycięstwo chrześcijaństw a nad 
m rok iem  pogaństwa, kazanie św. W o j­
ciecha, założenie kam ien ia  ̂  węgie lnego 
pod budowę k a te d ry  w  asyście M ieszka I, 
D ą b ró w k i i  bpa Jordana, rycers tw o po l­
skie broniące chrześcijaństwo od zalewu 
M ongo łów  i  śm ierć męczeńską w  Po- 
łocku  św. Józe fa ta  Kuncew icza.
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że pragnie w alczyć za k ra j i w iarę poci opieką 
K ró low e j K orony Polskie j.

Za ka tedrą  i rzeczką Cybiną, na najstarszym  
ze wszystkich przedmieść poznańskich, zwanym  
Śródką, stoją jeszcze dwie zabytkowe św iętynie 
poznańskie : samotny, rom antyczny, romańsko - 
go tyck i kościółek św. Jana Jerozolim skiego za B ra­
mą W arszawską, oraz sędziwy kościół św. M ałgo­
rza ty  p rzy  rynku  środzkim , k tó ry  w X I I I  w. opu­
ścili D om inikanie, przenosząc się do miasta na 
drugą stronę W a rty .

Ostrów Tum ski i dziś jeszcze jest ja k b y  ser­
cem Poznania, choć w a rtk i pęd nowoczesnego życia 
w z ią ł go pozornie w  nawias. K to  p rzy jedz ie  do 
tego starego grodu, pierwsze k ro k i zawsze k ie ru je  
tu , by złożyć hołd pierwszym  tw órcom  Polski 
i  matce św ią tyń  naszych.

W ed ług  prastarego podania na terenie za ję­
tym  dziś przez gmach ka ted ry  i przynależne doń 
place szum iał ongiś za lech ick ich  czasów gaj świę­
ty  —  w okó ł gontyny z bożkiem  św ia tow idem  
(k tó ry  strącony, na rozkaz M ieszka I-go do W a r­
ty  —  drzem ie do dziś na dnie je j n u rtó w ).
W idzę, ja kb ym  się rozstał z n iem i wczora,
Cuda te j s tarej, prasłow iańskie j z iem i:
B ory z gałęźm i w  słońcu czerwonemi,
Zboża, co w św ietle m ienią się, ja k  mora.

W idzę gaj św ięty. O, ja k  uroczyście,
S p ię trzy ły  się tu  drzew  ruchome gm achy!
Z kw ie tnych  kadz ie ln ic  le ją  się zapachy,
I  św iecznikam i są paproci kiście.

A  środkiem  gąszczów kroczy kapłan b ia ły . 
B iałego Boga sługa i obrońca,
Jakby żyw iącym  prom ieniem  b y ł słońca;
Jemu też ptasie dzw on iły  chorały.

(W y ją te k  z poem a tu  p. t .  „ W ie k i“ W ik to ra  G o m u lie k ie g ó ),

P ły ta  n a g ro b k o w a  bp a U r ie la  G ó rk i.

Bezcenny zabytek z epoki g o tyck ie j, z końca X V  w., 
w ykonany _ przez słynnego, współczesnego W ito w i Stwoszo­
w i —  rzeźb ia rza z N o rym b e rg ii ■—  P io tra  V ischera , k tó ry  
m ia ł swą odlewnię w  K rakow ie . P ły ta  powyższa należy do 
na jw iększych i  na jp iękn ie jszych  z dz ie ł tego a rtys ty . Poza 
n ią  zn a jd u ją  się jeszcze w  katedrze t r z y  podobne p ły ty .

Na prawo od tum u na domniemanym miejscu 
zamku pierwszych kró lów  polskich, wznosi się dom 
daw nej A kadem ii Lubrańskiego, poznańskiej A lm a 
M ater, przerobionej później na Sem inarium Du­
chowne. Na przeciw  zaś ka tedry, na pierwszym  p la­
nie od mostu, w idn ie je  z daleka stary, gotycki, ko­
leg ia lny kościół N ajśw iętsze j M a ry i Panny, je d yny  
w Poznańskim, k tó ry  w  całości zachował swój 
p ie rw o tny styl, w  postaci m onum entalnej fasady, 
najeżonej sterczynam i. P rzedstaw ia on w raz ze 
stojącą obok niego starożytną, dw up ię trow ą Psał- 
te rią , o średniowiecznych przyczó łkach schodko­
wych, rozczłonkowanych w nękam i —  jeden z n a j­
bardz ie j charakterystycznych w idoków  średnio­
wiecza.

W  jeden z narożn ików  w m urow any je s t le­
gendarny kam ień szczerbaty, gdyż rycerstwo pol­
skie, idąc na bój, dotyka ło  go m ieczami na znak,

G o ty c k a  k o ła tk a  b rą z o w a  z X V  w .

w  bram ie g łów ne j k a te d ry  poznańskie j, na leży do na jcen­
nie jszych dz ie ł sz tuk i średniow iecza i uchodzi za n a jp ię k n ie j­
szą z podobnych, s ty lizow anych  ko ła tek  z tego czasu, k tó re  

wówczas zastępowały dzisiejsze dzw onki.
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K ośció ł k o le g ia ln y  N . M a r i i  P a n n y  i p s a lte ria .
Kośció łek ko leg ia lny  z początku X V  w ., zbudow any z cegły, 
częściowo ba rw n ie  g lazu row ane j, na  m ie jscu drewnianego ko ­
śció łka ufundow anego przez D ąbrówkę, n igd y  w łaściw ie  w y ­
kończony nie by ł, a m im o to  je s t wzorem  a rc h ite k tu ry  go tyc­
k ie j w  Poznaniu, gdyż zachował się do naszych czasów bez 
zm ian. P sa łte ria  bpa Lubrańskiego posiada s ław ny szczyt ze 

ś lepym i oknam i w  kszta łc ie  „oś lich  g rzb ie tó w ” .

K ośció ł św. J a n a  J e ro zo lim s k ie g o
zbudow any przez zakon K aw a le rów  M a ltańsk ich , dochował 
się częściowo jeszcze w  p ie rw o tnym , rom ańsk im  s ty lu , z k tó ­
rego pochodzą: f ro n t ,  p o rta l i  m u ry  naw y g łów ne j. Boczne na­
w y , w ieżyczk i, szkarpy —  dodane są w  epoce go tyck ie j. B aro ­
kow a kap lica  na prawo z X V I I  w ., posiada w  o łta rzu  cudow­
nego Chrystusa i  liczne, cenne zab y tk i z rozm a itych, wcześ­

n ie jszych i  późnie jszyk epok.

W n ę trz e  ko ścio ła  k o le g ia ln e g o  N . M a r y i  P a n n y  -—
trzynaw ow e, o nawach jednakow ej wysokości. S tare  gw iaźdz i­

ste sklepienie zachpwało się w  znacznej części.

P o r ta l ro m a ń s k i p rz y  ko ście le  św. J a n a
pochodzi z X I I  w . i je s t na js ta rszym  szczegółem a rch ite k to ­

n icznym  w  Poznaniu.
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A K A D E M I A  A R C Y B I S K U P A  L U B R A Ń S K I E 6  0>

Z a ło ż e n ie  A k a d e m ii L u b ra ń s k ie g o
obraz Jana M a te jk i, zna jd u ją cy  się w  g a le r ii Tow. P rz y ja c ió ł N auk w  Poznan iu, p rzedstaw ia nadanie przez arcybiskupa

s ta tu tu  dla A kad em ii przezeń u fundow ane j.

F ro n to n  gm achu A k a d e m ii L u b ra ń s k ie g o

z k tó re j wyszło w ie lu  zasłużonych ludz i. W znies iony przez 
arcyb iskupa w r .  1519, został następnie w  X IX  w. przeznaczony 
na Sem inarium ^ Duchowne, późn ie j na k o n w ik t a rcyb isku ­
p i. Obecnie m ieści A rch iw u m  oraz M uzeum  A rch id iecezia lne.

D z ie d z in ie c  gm achu  A k a d e m ii L u b ra ń s k ie g o

przedstaw ia okaz pięknego baroku . N a  w p ros t w idać wejście do 
M uzeum , k tó re  zaw iera szereg' n iezm ie rn ie  cennych obrazów 
i  zabytków  sz tuk i koście lne j. N a p ię trze  w  A rc h iw u m  zna jd u ją  
się przepiękne okazy in ka b u łó w  i  bardzo wartościowe akta.

FO T O G R A F IE  W Y K O N A Ł  R. S. U L A T O W S K I —  P O Z N A N .


